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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ U W A Ż A M  Z A  P O W I N N O Ś Ć  I S Z C Z Ę S N i  M Ą  W O L U  

J E Ś L I  M O G Ę  O J C Z Y Ź N I E  D A Ć  S I Ł Y  IV  N I E W O L Ę “ .

S t a n is ła w  'W y s p ia ń s k i .

N p .  2 ; < * S  A W a r s z a w a ,  c z w a r t e k  9 w r z e S n l a  1 9 3 7  i . R o k  X I I

Groźba zbrojnego zatargu minęła
Krytyczne  24 godz iny

Ryliśm y o Krok od w o jn y  wszechświatowi ej
S y tu a c ja  eu ropejska u lega  po­

s o l i  odprężen iu  po s łyn n e j nocie 
S ow ietów , o sk arża jące j W łoch y o 
za tap ian ie  sta tków  sow ieck ich  i 
żą d a ją ce j odszkodow an ia .

N o ta , ta, w ys łan a  w przede 
dniu p ra w ie  k o n fe ren c ji ś ró d z ie ­
m nom orsk iej, m a ją ce j na celu  
N a p e łn ien ie  bezp ieczeń stw a  że- 
g ’ ugi na m śród ziem n ym  om al 
n i t  p rzyc zyn iła  się do s to rpedo­
w an ia  k on fe ren c ji, a n a w et wybu 
chu zb ro jn ego  starcia  w  Europ ie .

Ze w zg lęd u  n a  ostry , n iesp o ty ­
kany p ra w ie  w  stosunkach dyp lo  
m atyczn ych  ton  noty, będące j n ie  
ja k o  u ltim atu m  w  stosunku do 
W łoch , W ło ch y  Doczątkowo uw a 
ża ły  tę  notę  jak o  szukanie powo- 
d ' w do zb ro jn ego  s ta rc ia  i m ia ły  
zam ia r  ró w n ież  os tro  od p ow ie ­
dzieć. Jednocześn ie  zarządzono 
k on cen trac ję  f lo ty  w ło sa ie j w  
b r in d is i, a ło d z i podw odn ych  na 
S y cy lii.

ZATARG ŚWIATOWY
N ie  u lega  w ą tp liw ośc i- że  w ra  

■e w ybuchu  kon flik tu  zb ro jn ego  
-m -en ilb y  się on w  w o jn ę  św ia ­

tow ą, gd yz  N iem cy  n ied w u zn acz­
nie d aw ały  do zrozu m ien ia , że  po

prą s iłą  zb ro jn ą  a rm ię  w łoską.
W  n a jg o rs ze j s y tu a c ji zn a la z ła  

by się w ię c  F ra n c ja , zw ią zan a  so 
juszem  z  S ow ietam i. M ia łab y  ona 
do w yb oru  albo zo s taw ić  Sow ie ty  
same w a lc zą ce  na t r z y  fro n ty  z 
N iem cam i, W ło ch am i i Japon ią, 
gd y ż  b ezw zg lędn ie  do za ta rgu  
p rzy łączy łaby  s ię  i Japonia, c ze ­
ka jąca  ty lk o  na ok az ję  stoczen ia  
ro zp ra w y  z  S ow ietam i, któraby 
ra z  na zaw sze  u trw a liła  h egem o­
n ię  japoń ską na W schodzie , a lbo 
te ż  w a lc zy ć  razem  z  Sow ietam i 
p rzec iw ko W iochom .

DALEKI W&Chdi)
O tym , że g ran ica  japoń sko so 1 

w iecka  n ie  je s t  zu pe łn ie  p tw n a , 
św iadcza  c ią g le  in cyden ty , ja a  o- 
s ta tn io  zaa resz to w a n ie  p rzez  So­
w ie ty  26 lod z i ryback ich  ja p o ń ­
skich, in cyd en ty  za m ien ia ją ce  s ię  
w  godzin am i n ie ra z  t rw a ją c e  b i-
tw y . ■ ■ ■ ‘ —---- --  ■ :

W  tych w arunkach  w dan ie  s ię  
S ow ie tów  w wo.jnę w E u rop ie , 
s tan ow iłoby  d la  Japon ii zby t w ie l ­
ką pokusę, by n ie  skorzys ta ć  z  o- 
s łab ictiia  p rzec iw n ik a  i n ie  o d er­
w ać  S yb erii.

Walka z biurokracją
S z e r e g  z a r z ą d z e ń  m i n .  s p r a w  w e w n .

Po wydaniu w  latach 1928 —  1931 
szeregu rzepisów, ktoi c „u....ikował>

Wciąż c<er.to i pogodnie
Przem 'dywany przebieg pogoćj w  

dniu 9 om.; rano jeszcze pogoda Sło­
neczna i ciepła, w  ciągu dnia wzrost 
zachmurzenia począwszy od północ­
nego zachodu‘ j zachodu kraju. M oż­
liwość burz i przelotnych deszczów.

FRANCJA
\v te j c ię żk ie j sy tu a c ji opm  a 

irancuska, a  za  n ią  i  d yp lom acja  
stanęła b ezw zg lędn i* na s ta n ow i­
sku u trzym an ia  pokoju . P o n iew a ż  
jednocześn ie i  A n g lia  za cze ’ a 
dzia łać, s ta ra ją c  s ię  za łagod z ić  
sytuację, p rzeto  S o w ie ty  w  oba­
w ie  p rzea  osam otn ien iem  zd ecy ­
dow a ły  s ię  ' w y c o fa ć  ze  sw o jego  
p ie rw o tn ego  stanow iska .

N iew ą tp liw ie  n ie fo r tu n n y  krok 
S ow ietów  by ł w yw o ła n y  zd en er­
w ow an iem  z  pow odu c ią g le  p ostę­
pu jących  naprzód  sukcesów  po­
w stań ców  w  H is zp a n ii —  sukce­
sów, k tóre  m ogą zadać śm ierte ln ą  
ranę kom unizm ow i na zach odzie  

Europy-

W o b ec  o trzvm an :a  n ie zw yk le  ak tu a ln e j k orespondencji z Z ie- 

mak, odk ładam y dó ju tra  druit p ie rw szych  od p ow ied zi w  naszej an­

k ie c ie  „ J A K  Z M IE N IĆ  O R D Y N A C J Ę  W Y B O R C Z Ą ? "

W szyscy  c zy te ln ic y  m ogą  n adsy łać  odpow iedz* na to pytan ie  

pou id resem  A B C , A le ja  J erozo lim ska  121 lub 3-a.

Uwolnienie narodowców z  llan^s

Powsfair?v idą naprzód
BILB AO , 8. 9. Agencja Havasa 

donosi, że wojska powstańcze zna s 
zły w grotach, sąsiadujących z ai 
Celeric 26 młodych luuzi, należą­
cych do sprzyjających powstańcom 
roazin w Ilanes. W  dniu wkroczenia 
wojsK powstańczych do Bilbao, zde­
cydowali się oni opuścić Ilanes, zao­
patrzywszy się w bron, amunicję i 
żywność schronili się do grot, gdzie 
stawiali skuteczny opór wojskom 
rząaowyro do chwili wkroczenia 
wojsk oowstanczych a< Celeric..

WojsKł rządowe usiłowały w dniu 
wczorajszym wedrzeć się ao pozycji 
powstańczych na oacinku Pennaroya, 
Po długotiwałej zaciekłej walce na­
tarcie to zostało odparte. W ojska rzą 
do we pozostawiły na polu bil w j  50 
zabitych i 100 rannych.

Kolumna powstańcze przeprow® 
dzająca operacje na odcinku półno-z-

nym w okolicy drogi wzdłuż oceanu 
zajęła szereg miejscowości pod Cap 
Prieto. Wśród zajętych miejscowości 
największe znaczenie strategiczne po 
siada Barro Ribriąguerro. Z  pośród 
zdobytych wzgórz, najważniejszym  
jest Pic Fortas. Opór wojsk rządo­
wych był tak jak i dni poprzednich 
nieznaczny. Dowództwo rządowe za­
mierza skoncentrować wszystkie swe 
wojska w pobliżu Las* iia, gdzie chce 
wydać wielką bitwę, która zadecydu­
je o losacn asturyjskiej prowincji.

G IB R A L T a R, 8. 9. Rozeszły się 
tu pogłoski, że ubiegłej nocy został 
zaatakowany w okol.cach A lgieru  
jeaen statek brytyjski oraz dwa hi­
szpański' . Morskie władze brytyjskie 
w Gibraltarze, zapytane w te j spia- 
wie przez agencję Reutera oświad­
czyły, że nic im o tego rodzaju in­
cydencie nie wiadomo ■

U m iarkow ane w ia try  połiid iiiowo-za^ _     ._______.
cl -dme, później zachodnio z porywa- j py eofsy p^ nit- -4 . 2 ?

organizację urzędów wojewódzkich i 
starostw w  całym państwie przystą 
pionc io  upr iszczenia organizacji i 
ograniczenia biurokracji.

Jako pierwszy krok do -asadniczej 
rewizji minister spraw wcwnętrznyc*- 
ogłosił w  „Dzienniku l:5taw“  jedno 
lity tekst rozporządzenia prezyaenta 
Rzeczypospolitej „o  organizacji i za ­
kresie działania .’iao". administracji Jakieś tragiczne fatum zawisło nad 
Ogólnej —  z uwzgięjineniei.i lic. posterunKiem połicji państwowej w

P o lic ja n t  -  m o rd e rc a  p rz e ło ż o n e g o
s k a za n y na 15 lat w ięzienia

E c h a  z b r c c f l r t i  w  l ^ j l a n ó w k i r

P ^ ez

c n e w r s f  j i  s i e n n

n a  P o m o r z u
S z e f o w i e  s z t a b ó w  p a ń s J w  b a ł t y c k i c h  w  W a r s z a w i e
ektowano w  swoim czasie w v - , kierunk 

i“ d . r ’ ars :a‘Ka, i . rWgłeg?. * R ldza n a ! F.ancjij ' S ? e i’ ™ » sk., współpraca orni 

•roszenie z ko i tr;

polityki wewnętrz</;j 
Polski, współpraca obu

przedstawiciele 
daiej Lntenty 

biegach Francji.
Gen. Gamelin jest

. wybitni tein tym pomyślniejszym, że istnieją- 

oraz po r JnychVr.‘ ! óznice zdań między Polsk9 a
sfer

rzewodniezą.

Niemcami mają być pomyślnie rozwią 
<ine, tzegc wynikiem będzie, jak 

można mieć nadzieję, otwarcie wielu... , av. • v nouditidi u i n L i t  wiciu
cym Rad1 Wojennej, t  y stanowisko nowych polskich szkół w  Niemczech, 
to odpov„.a_a stanowisku generalne- dla wyrównaj* istniejących pod tyn. 
eo  im laUrnra W Polsce —  trudno Zr! Ui7rr*„;i„_ 3 *go  inspektora w  Polt —  trudno ści­
śle ustalić. Raczej istnieją tu ] _wne 
różnice, mogące wywołać wątpliwoś­
ci protokolarne. Obecnie jednak ta 
sprawa jest nieaatualna w o , sc tego, 
iż jak wiadomo, marsz. Smigły-Rydz 
na jisienne manewry do Run.unii nie 
wyjeżdża, udaje się natomiast na ma- 
newry na Pomorzu.

Na Pomorzu rozooczynają się j_.ro 
manewry, w  których wezmą udział 
szefowie sztabów państw bałtyckich. 
b vdzip to sposobność do pięknej ma-

względem różnic

Dziś przybyli do Warszawy snmolo- 
tem szef sztabu armii fińskiej gen. 
Oęscłr oraz szef sztabu armii cjtoń- 
skiej, gen. Reck. Generałowie ci zo­
stali powitani przez szefa Sztabę 
Głównego gen stachiewicza na cze­
le wyższych oficerów, posła flnlindz- 
kiego Irmant i estońskiego Markusa. 
or».£ nttacnes wojskowych tych 
państw. Jak wiadomo generałowie ci 
wezmą udział w manewrach jesien­
nych armii polskie)

Milanuwku, Czterech _ kolei l  .men 
dantówt ’ pos terunku zginęło śmiercią 
tiagłczną. Piąty padł z ręki w łas„ego 
podwładnego. Zabójca post. Euge­
niusz Giczewskj stanął w  ś-oaę przed 
warszawskim sądem okręgowym, był 
on p  isterunkowyin v MHanowku i z 
powodu nadużywam, alkoholu, oraz 
opieszałości w służbie, otrzymywał 
kilkakrotne napomnienia.

4 lipca b. r. Giczewski wraz z post. 
Czechem miał patrolować podczai no- 
:* Milanówek, oskarżony w  dniu za. 
bójstwe uaal się ze swa narzeczoną 
Ireną Eorowską do Nauarzyna, gdzie 
urządził u Dację, która przeciągnął' się 
U.k długo, iż spóźnił sie na godzinę 
20-tą, to jest podczas oDjęcia służby 
do Milanóv ka . stawił się tam dopie­
ro o godz 22-ej.

Po przybyciu na miejsce, G iczew­
ski na dworcu, spotka* post Czerha 
i dowiedziawszy się oo niego, źe ko- 
menaint huziemsk4 nic nii w ie o  je­
go spezneniu, z radość. —  jak ram 
mówi —  zaproponowa* swemt towa­

rzyszowi pójście na piwo do kawiar- łów jednakże twierdzi, iż nie mia! 
ni „S.ełanka . Obu policjantom towa- zamiaru zabicia swego przełożonego.
rzyszy ły  w  drydze dwie kobiety, sio 
stry Borkowskie

Przybywszy ao kawiarni całe towa 
rzystwo zajęło gabinet i oskarżony 
kazał nodać kamikę wódki oraz za- 
kaski Komendant posterunku ś. p. 
Kuziemsk:! wiedziony widocznie prze­
czuciem udał się dó kawiarni, a^eby 
sprawdzić jal jego podwładni pełnią 
służbę. Właściciel kawiarń’ pytany, 
czy są u niego posterunkowi odpowie- 
aział twierdząco ś, p. Kuziemski od­
szedł, ażeby powróc.ć zt1 goazinę i do­
wiedziawszy się powtórnie, że poii 
cjanc* jeszcze bawią kazat wywołać 
jednego z nich przez kelnera Grzywa­
cza,

Dc oczekującego wyszedł na we 
randę oskarż. Giczewski i usłyszaw­
szy ostrą naganę, wyciągnął rewol- 
wei, jeanym s załem zac, *iąc swego 
przełożonego, po czym usiłowa1 ro -  
pełnić samobójstwo, raniąc się lekko 
w  głowę. Giczów skiego uj ;to i oJpro 
wadzono na posterunek policji. Pod 
czas przewodu przyznajt się Jo slrza

W a l K a  o  s p r a w i e d l i w e  ś  ć
„ Ś w ia t  n ie  w w jd z ie  z  t .p a d -  
i, d o  1

l ib e r a l i z m
k u, d o  k t ó r e g o  n ie m o r a ln y

lu opunuunui- p"Y— j ■ . n  k °, "  t r^ c a , a n i
p-estacji solidarności państw Ba.tyc- k la s , a n i  p r z e z
kich które łączą wspólne zamiłowa 
n,t pokoju, a zarazem zadokumenti 
wania, iż Polska, jako państwo Bai- 
1 yckit odnosi się z żywym zaintereso- 
w ąniem do spraw badyckich.

* oisKie spijłeczeństwo Pomorza 
P1̂  okazji wielkich manewrów be 
r m o g ł o  zamanifestować uczucia, 

żyw i dla armii, stojącej zdała

te r ro r ,  t y m  m n ie j  p r z e z  ia m o -  
■wolne n a d u ż y w a n ie  
p a ń s lw o w  ej, ] eCz 
p r z e z  p o w r ó t  do

w ła d z y  
j e d y n ie  

p o r z ą d k u

‘akie

sp o łe c z n e g o ,  p r z e s ią k n ię t e g o  
d u c h e m  s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o ­
łe c z n e j  i m i ło ś c i  c h r z ę śc i  jC ń ?  
Skiej**.

B y ł  d łu g i  o k re s ,  k ie d y  g ło s  
k a t o l ik ó w  s ia ł  s ię  n i e d o s ł y ­
s z a ln y ,  j a k b y  n ie is t n ie j ą c y  i 
n i e o d g n  \s a ją cy  ż ą d n e j  r o l i  w  
je d n e j  z  n a j i s t o t n ie j s z y c h  d z ie  
d z in  ż y c ia  p a ń s t w  i n a r o d ó w ,  
w  ż y c iu  s p o łe c z n o  - g o s p o d a r ­
c z y m . R z ą d z i ł  w  t y m  ż y c iu  

zostali: \V o V k V H a ZK ia,ny Zwo,nie b e z k a r n ie '’r o z z u c h w a lo n y  l ih e -  
K i r t l k ł i s , ^ ^  t e f t r T e t j  r a U z . - ' i  ^ w s t a j ą c y  p r z e c iw  

Mkhal G n o-al  woiewoii:j vski i n ie m u ,  n ie j a k o  p r z e z  n ie g o  
dele$rowanv"]Lł:,jklol'v Jednocześnie z r o d z o n y  s o c j a l iz m  je d e n  i

° d  polityki. 

v Równocześnie wizyta min. Becka 
różnir' ^ ZU Ĵ w *a^C7-y o tym, że mimo 
^ ^ ^ ^ ^ n o d z ą c y c h  między obecnym

1 n  r e d e n s  w o . i e w o d ó w

n 5 S S S ach W° iewodów za

delegowany z o s t a ł^ ' k r S ° ™  
nego .nmisterstwa spraw ‘ wewn j r t

Jednocześnie mianowani zostali* 
W ojewodę lubelskim d o & h e S S S fc  
w ^ew oda poleski -  j crzy Albi T^ y 
mecourt na stanowisko zaś w o ję lo -  
dv poięskiego powraca Wacław Ko- 
_tek - Biernacki, wojewodą krakoy. 
skim mianowany został dotychczaso­
w y orekuraior są-tu okręgowego w 

5 ® *  .dr J ° .Zei "  vrese-
z o s ^ ,eWod8 bia,osto“ '* n  m .jia wany

jta , ojti-cticz isowy starosta w Kali- 
iZU Hem yk Ostaszewski.

z r o d z o n y  
d r u g i  w y r a s t a j ą c y  z n a j n i ż ­
s z y c h  in s t y n k t ó w  lu d z j t i, 

L u d z ie ,  m y ś lą c y  p o  k a t o l ic ­
k u ,  n ie  m u g ą c  p a t rz e ć  b e z c z y n ­
n ie  n a  m n o ż ą c ą  s ię  n ę d z ę  —  
o w o c  c h c iw e g o  l ib e r a l i z m u  —  
u ż y w a l i  j e d n e g o  s p o s o b u  d z ia  
ła n ia ,  m iło s ie r d z ia .  A le  m i ł o ­
s ie r d z ie  m ia ło  t y lk o  ta k ie  
s k u t k i ,  j a k  d o b r o c z y n n e  le k a r  
stw o , p r z e k ła d a n e  d o  c ia ła ,  
a b v  z ła g o d z ić  b ó l  w  n ie u le ­

c z a ln e j  c h o ro b ie .
T r z e b a  w ńęc b y ło  

ż y c ie  in a c z e j ,  r o z p o c z ą ć  w a l ­
kę, w y t k n ą ć  w ła s n e  d r o g i  i 
w ła s n e  ce le . P ie r w s z a  w ie lk a  
e n c y k l i k a  s p o łe c z n a  „ R e r u m  
N o v a r u m “ d a ła  p o c z ą t e k  w a l ­
ce o  c h r z e ś c i j a ń s k a  s p r a w ie ­
d l iw o ść .  '  1

,- K o ś c io ł  w  s p r a w a c h  g o s p o  
c la r c z y c b  i s p o łe c z n y c h  n ig d y  
m e  p r z e d s t a w ’a ł  w y k o ń c z o n e ­
go  s y s t e m u  —  m ó w i  r a z  je s z ­
cze  ‘m ta tn .a  e n c y k l i k a  s p o łc c z  
n a  „ D i \ h n  R e c le m p t o r i s "  —  

z ^9 n ie  je s t  je g o  z a d a -  
m e m ,  j e d u a k  p o d a ł  w  g łó w -  

> o h  z a r y s a c h  n a jw a ż n ie j s z e  
r e k  ty w y ,  k io r e ,  d o s t o s o w a ­

ne  d o  z m :e n n y c h  w a r u n k ó w  
c z a su ,  m ie j s c a  i n a r o d ó w ,  w y  
y c z a ją  p e w n ą  d ro g ę  d o  o s ią ­

g n ię c ia  p o m y ś ln e g o  ro z w m iu  
■ sp o łe c ze ń stw a ".  N a ty m  p o le ­
ga  ż y c io w a  w a r t o ś ć  s p o łe c z n e j  
n a u k i  F vo sc io ła . N ie  je st  m a r -  
■ "ą , s z t y w n ą  d o k t r y n ą ,  a ż y -  

w n - p r a w  lą, w ie c z n ie  d a ja c ą  
s ię  s .o s o w a ć .  .

i , XY o b e c  teg °  b y ło b y  r a ż ą c j m  
b ię d e in  k a t o l ic \ ’z m u  w’ P o ls c e  
m i ł o w a n ie  p r z e s z c z e p ia n ia  n a  
g r u n t  p o l s k i  f o r m  s p o łe c z n o  - 
{ o s p o d a r c z y c h ,  w p r o w a d z o ­
n y c h  j u ż  p r z e z  in n e  p a ń s t w a  
k a ln l ic k ie ,  a n ie  o d p o w ia d a j ą -

I c \Tc h  ż j  c iu  p o l s k ie m u  P r z e d -  
w y j ś ć  w’ j s t a w ia n ie  z a ś  t y c h  f o r m ,  j a k o  

n a k a z a n y c h  p r z e z  K o ś c i ó ł  b y ­
ło b y  b łę d n e ,  n ie s łu s z n e  i s z k o  
d liw e .

P o d s t a w ą  k a t o l ic k ie g o  p r o ­
g r a m u  s p o łe c z n e g o  je s t  h a r ­
m o n iz o w a n ie  w z a j e m n y c h  
p r a w  c z ło w ie k a  i  s p o łe c z e ń ­
stw a . L i b e r a L z m  w y z w a la ł  w  
c z ło w ie k u  n ie p o h a m o w a n ą  be 
s ilę .  p r z e m ie n ia ł  ż y c ie  s p o łe c z  
n e  w* ż e r o w is k o ,  s p o łe c z e ń s t ­
w o  n ic  b r o n i ł o  s ła b s z y c h ,  m o c  
n ie j s i  n ie  m ie l i  o b o w in z k ó w r 
w o b e c  s p o łe c z e ń s t w a .  S o c j a ­
l iz m ,  w  sw e j  re a ln e j  f o r m ie  
k o m u n iz m u  b o ls z e w  ic k ie g o  
o d d a ł  j e d n o s t k ę  n a  p a s tw ę  
z b io r o w o ś c i .  K a r m ią c  m a sę  
s w o im  „ o p iu m "  —  id e ą  „ p r z y  
s z ł e j "  m a t e r ia ln e j  s z c z ę ś l iw o ­
ś c i  o g ó łu ,  w y s y s a  t y m c z a s e m  
k re w r i ż y c ie  z lu d z i,  t w o r z ą ­
c y c h  m it y c z n ą  „ z b io r o w o ś ć " .

K a t o l i c y z m  s p o łe c z n i  b r o n i  
w o ln o ś c i  c z ło w ie k a  i j e g o  g o d  
n o s c i  p o n ie w ie r a n y c h  p r z e z  
l ib e r a l i z m  i s o c ja l iz m .  A le  
c z ło w ie k  je s t  p r z e z n a c z o n y  d o  
ż y c ia  z b io ro w e g o .  S p o łe c z e ń ­
s tw o  o ta c z a  o p ie k ą  j e d n o s t k ę ,  
je.i p ra w o ’ d o  ż y c ia ,  d o  m a t e ­
r ia ln e j  e g z y s te n c j i.  A le  n ie  p o  
to, a b y  c z ło w ie k  z d o b y w a ł  n ie  
o g r a n k r o n y  m a ją t e k ,  to p ią c

w  b o g a c tw u e  s w o je  a s p ir a c je  
d u c h o w e ,  a le  t y l k o  p o  to, a b y  
z a b ie z p ie c z o n y  o d  n ę d z y  s w o ­
je j i  r o d z in y  m ó g ł  s w o b o d n ie  
r o z w ij a ć  sw o je  wra r t o ś c i  d u ­
c h o w a ,  sw o ją  iv a r t o ś c ią  w z m a  
c n ia j ą c  m o r a ln ą  i  d u c h o w ą  p o  
togę  N a r o d u .

L lz n a ja c  j i r a w o  d o  o b r o n y  i 
w a l k i  o  s łu s z n e  j ira w a ,  K o ­
ś c ió ł  w e  w s z y s t k ic h  s w y c h  e- 
n u n c j a c j a c h  o s t rz e g a  p r z e d  
f a ł s z y w y m i  o b r o ń c a m i  p o ­
k r z y w d z o n y c h ,  p r z e d  k o m u n iz  
m e m . „ K o m u n iz m  je st  z ł y  w  
s a m e j  sw e j is to e ie  i w  ż a d n e j  
d z ie d z in ie  n ie  m o ż e  z n im  p r a  
c o w a ć  ten, k t o  p r a g n ie  o c a l ić  
c h r z e ś c i j a ń s k ą  c y w ń liz a c ję ".

W y r a s t a  n a t o m ia s t  i p o tę ż ­
n ie je  j e d y n y  p r a w d z iw y  s o j u ­
s z n i k  k a t o l ic k ie j  id e i s p o łe c z ­
n e j —  n a c j o n a l iz m  n a r o d ó w  
c h r z e ś c ij a ń s k ic h .  K a ż d y  z n ic h  
p r z y j m ie  tę p r a w d z iw ą  i n a j ­
g łę b s z ą  id e ę  p o  s w o je m u ,  z a -  
c h o w m ją c  j e d n a k  n ie w z r u s z o ­
n ą  je j is to tę  —  d ą ż e n ie  p o ­
p r z e z  d o b r o b y t  m a t e r ia ln y  d o  
d u c h o w e j  p o tę g i n a r o d u

T a  w ła ś n ie  p o d s t a w o w a  z a ­
s a d a  s p o łe c z n e g o  k a t o l ic y z m u  
je s t  f u n d a m e n t e m  p r ó g r j h r in  
s p o łe c z n e g o  w’y z n a w c ó v  id e i 
n a r o d o w o  - r a d y k a ln e j .

M . S . R .

Strzelał w  zarmoczeniii alkoholowym.
Fo pizestuchanid świadków zabrał 

głos prokurator, z a d a ją c s a i  owego 
vym iaru kary i motywując swoje żą­
dania, tym, iż policjanci pownni da 
va c  aobry przykład społeczeństwu. 
Broniący oskarżonego z urzędu adw 
Jan Stanisław Szcze. binski, aowodził, 
iż osKarżony działał w  afekcie w yw o ­
łanym zamroczeniem alkoholowym.

Sąd wyaal wyrok skazujący oskar 
żonego Giczewskiego na 15 lat cięż­
kiego więzienia, 10 iat pozbawienia 
praw obywatelskich oraz zwrot kosz ■ 
tów sądowych. Oskarżony przyjął w y ­
rok z rezygnacją.

O f i a r y  ( A y w I n i R ó w
na pogorzelców

z Z :em?Ków
N a  p ogo rze lców  w j i  R ożk i —  

Z iem ak i w c ią ż  n a p ływ a ją  o f ia ry  
do red a k c ji naszego pism a, za ­
rów n o  w  gotówrce, ja k . i naturze. 
N a  atr 3-ej zam ieszczam y rep o r­
ta ż  naszego spec ja ln ego  w ys ła n ­
nika, ob ra zu ją cy  trag izm  położe­
nia, w  jak im  zn a le ź li s ię  m iesz­
kańcy R ożkow . r < 9 * m i

W  dn iu  w czo ra jszym  z ło ży li 
o f ia r y  w  g o tó w ce :

„B ra tn ia  P o m o c "  K o ła  R o ln i­
ków , Leśn ików  i O grodn ików  stu ­
den tów  S. G. G. W . —  zt 50, Ks. 
P . P erzyn a  —  zł. 3, Pp. B rzez iń ­
ska —  zł. 1.50, Jaw orsk i —  zł. 5, 
A . S. —  zł. 2, B ez im ien n ie  —  zł 
5, Jan ow sk i— zł 10, Od O N R -ow - 
ca— zl. 20, W anda  bąd „yń ska  —  
zł. 5, T . Sz. —  zł. 5, Jakubow icz 
Zygm u n t —  zt 10, W anda M a je w ­
ska— zł. 1.5Q, B ez im ien n ie  —  zł 
2. R om anow sk i —  zł. 2, Jan L i-  
iien stern  —  zł 1.60, Jam na De- 
la c ro is  —  zl. 12, K . i W . P . —  

zł. 5, Jo lan ta, K rys ia , M a rys ia  i 
W o jtu ś  —  zł. 15, R. N . —  zł. 3 
B ia łob rzesk i —  zł. ć, B ednarska 
—  zł. 1 50, K . Z. —  zł. 2, B ez­
im ien n ie  —  zł. 2. Od em eryta  ze 
Z ło te j —  zł. 0.50.

W  natu rze*

p P Ig lic k ą  Jan in a  -— paczka 
od z ie ży  l i  k s ią żk i na P. M . S .).  

D r. Sm oliń ska —  2 sztuk i odzk~>- 
i 2̂  p a ry  obuw ia. P o za  tym  złożo ­

n o : 1 ) dw a p łaszcze  le tn ie , 2 ) 
P łaszcz z im ow y  dam ski, 3 ) sw e­
te r  ą )  b luz ln ianą , 5 ) ga rn itu r, 
6 ) koszu.ą, 7 j skarpetk i, 8 j panto 
f le  d z iec in n e (1  p a ra ł,  9 ) pan to­
f le  dam skie (1  p a ra ), 10) buty 
(1  p a ra ),  1 1 ) p a n to fle  m eskie (2  
P a r y ) .


